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Drugi dzień pobytu delegacji partyjno -  rządowej u  Pradze

Dziś po południu, dele 
gacja partyjno-rządowa 
PRL przebywająca w 
Czechosłowacji, zwie­
dzać będzie stolicę brat 
niej republiki. Na zdję­
ciu — jeden z najpięk­
niejszych punktów Zło­
tej Pragi — Vaclavskie 
Namesti.

Manewry
sił zbrojnych
państw Układu 
Warszawskiego

Zg o d n ie  z planem 
szkolenia bojowego i w 
celu podsumowania wy­
ników bieżącego roku 
szkoleniowego w miesią 
cach październiku i l i ­
stopadzie br. odbywać 
się będą ćwiczenia szta­
bów i  wojsk wydzielo­
nych wchodzących do 
składu sił zbroj­
nych państw Układu 
Warszawsldego.

W ćwiczeniach tych 
wezmą udział wojska lą 
dowe, lotnictwo wojsko 
we, marynarka wojenna 
i  wojska powietrzno-de- 
santowe.

ćwiczenia odbywać 
się będą na terytorium 
państw Układu War­
szawskiego. (PAP)

6000 w sześć.
trujących ścieków
spłynęło tło Reąi

Od Łobezu 
do Reska
ry b y
i p la n k to n
w ytrute

17 WRZEŚNIA kroch­
malnia w Łobezie po­
nownie wytruła ryby w 
Redze na odcinku od Lo 
beżu do Reska (27 km). 
Straty w rybostanie wy 
noszą około 100 tys. zl. 
Prócz tego duże szkody 
powstały w planktonie 
rzecznym i w turbinach 
elektrowni wodnej w Li 
sowie i młyna wodnego 
w Resku. Wszczęte bez­
zwłocznie śledztwo ujaw 
nilo, że w  niedzielę o 
godz. 21 przebite zostały 
ścianki odstojników 
krochmalni i  trujący o- 
sad spłynął do dwóch 
dolnych zbiorników. Na­
gromadzona masa w ilo­
ści 6000 m sześć, przer­
wała groblę i  spłynęła 
do rzeki. Prokuratura 
wdrożyła dochodzenie.

J a k  się do w ia d u je m y , 
k ro ch m a ln ia  w  Łobezie za 
p ła c iła  ju ż  r  t y tu łu  odsz.ko 
dow an la  P o lsk ie m u Zw iąż 
ko w i W ędka rzy  70 tys . zł 
aa system atyczne tru c ie  
ryb . Proces za szkody z 
ub . ro k u  jeszcze n ie  zakoń 
czonv. w  n a jb liższych  
dn iach  PZN  w n ie s ie  now y 
pozew  p rze c iw ko  fa bryce. 
Podobno k ro ch m a ln ia  w  
Łobezie p rzys tą p i ju ż  w  
1962 r .  do b u do w y odpo-1962 r .  do b u do w y odp 
w ie d n ic h  urządzeń, k to . ,  
um o ż liw ią  w y k o rz y s ty w a ­
n ie  ścieków , ja k o  naw ozów  
do Użyźniania nlaszczystej 
gleby. (b)

PRZYJACIELSKIE 
ROZMOWY

Wielkie przyjęcie

zefem Cyrankiewiczem 
na czele. Ze strony cze­
chosłowackiej na przyję 
cie przybyli członkowie 
biura politycznego KC 
KPCz, członkowie rządu 
czechosłcw ackiego, w y­
bitni działacze partyjni 

ku uroczyste przyjęcie i  społeczni Czechosłowa 
na cześć polskiej dele- cji, przewodniczący 

M A  7 f i  m i 1 /BI Sacji partyjno-rządowej stronnictw politycznychlid m m  III Im U nidUCZyllSIlEni bawiącej w  Czechosło- i  generalcja. Obecni by
wacji z wizytą przyj aż- i i  członkowie i  szefowie 

PRAGA PAP. 26 bm. jest drugim dniem po- ni. korpusu dyplomatyczne
bytu polskiej delegacji partyjno - rządowej w . . go akredytowani w
Pradze bawiącej w Czechosłowacji z wizytą Polska delegacja par- Czechosłowacji, 
przyjaźni. W godzinach przedpołudniowych tyjno-rządowa przybyła 
członkowie delegacji polskiej kontynuowali roz na
mowy z delegacją partyjno-rządową Czechosło rzem KC PZPR Włady- bardzo serdecznej 
wacji. Rozmowy te, podobnie jak w  dniu po' 
przednim, prowadzone były w salach praskiego

io . . bardzo serdecznej i
¡o”  sławem Gomułką i preze przyjacielskiej atmosfe- 

. sem Rady Ministrów Jó rze.

bratniej Czechoslon acji

Port macierzysty

-  PRAHA
a „w zastępstwie“

SZCZECIN
(Telefonem od specjalnego wysłannika z Pragi?

DZIESIĘĆ dużych peł ny w  1949 r. „FU« 
nomorskich statków, a CZIK”  (12450 DWT)< 
jedenasty w budowie, czy bliźniacze o tej sa« 
posiada czechosłowacka mej nośności, lecz o ltf 
flota handlowa. W naj- lat-młodsze „KŁADNO,, 
bliższym czasie mają ‘POCZĄTKOWE, sprzed 
być złożone za granicą kilku lat, trudności zet 
zamówienia na budowę skompletowaniem całka 
dwóch następnych dzie wicie czechosłowackie! 
sięciotysięczników. załogi należą w ząsa«

ŁĄCZNA nośność tej «“ • już do przeszłości, 
floty już teraz przekra- “ ecnie » statków ply-l 
cza 100.000 ton (dla po- wa P“  dowództwem kst 
równania: Polska ma P'tan°w. Czechów lub 
blisko 600 tys. DWT), Słowaków. Oficerski 

w  skład je j wchodzą ,r?°n frd w n o  n*
takie duże jednostki, Wlgacyjny jak i  inzynia 
jak kursująca miądzy ™ ny. “ anowią obywa.

tele Czechosłowacji,

Zamku.

Fałszerz
w y k r y ty  
po 300 latach!
Cenna biżuteria 
w garnku

Z A Ł O G A  G rudz iądzk iego 
P rzeds ięb iors tw a R obót 
W o d n o -M e lio ra cy jn ych  w  
czasie p rac prow adzonych 
w  G rzm ią ce j, w  pow . B ród 
n ica  — znalazła w  m ule  
rzecznym  szczątki dzbana 
ze skarb em  sprzed 300 la t. 
P rzekazany on zosta ł M u­
zeum  M ie jsk ie m u  w  G ru ­
dziądzu.

N a jw iększe  zain teresow a 
e znaw ców  w zb u d z iły  

jed n a k  n ie  sreb rne m one­
t y  z X V  i  X V I w ., m one­
t y  z czasów Jana K a z im ie ­
rza  czy ówczesna b iżu te ria , 
lecz s tanow iące rów nie ż 
część ska rb u  m on e ty  fa lszy  
w e.

P o ró w n u ją c  Je ze zna le­
z ion ym  obok m on et stopem  
m ie dz i — przypuszcza ją 
on i, że fa łsze rs tw em  tru d ­
n i ł  się w  X V I I  w . m łyn a rz  
z G rzm ią ce j. D zbanek ze 
zna lez io nym i p rze dm io ta m i 
p raw dopodobn ie  p rzechow y 
w a n y  b y ł w  m ły n ie , a gdy 
w  r .  1664 m ły n  sp łoną ł — 
w p a d ł do w ody.

Katastrofa 
na Taiwanie

Straszliwy tajfun „Pa­
mela”  nawiedził m.in. 
wybrzeża Taiwanu po­
wodując olbrzymie spu 
stoszenia. Podczas hura­
ganu pędzącego z szyb­
kością ponad 300 km/ 
godz. zginęło 100 osób, 

ponad 1000 zostało 
ciężko rannych.

Na zdjęciu: pozbawię 
ni dachu nad głową 
mieszkańcy Taiwanu ob 
serwują przejście hura­
ganu nad wyspą.

Fot. CAF

ZGODNIE z progra­
mem przewiduje się, że 
w  godzinach popołudnio 
wych delegacja polska 
zwiedzać będzie Pragę, 
a wieczorem uda się do 
opery, gdzie obejrzy ga 
lowe przedstawienie zna 
nej opery Dworzaka 
„RUSAŁKA”.

W CHWILI gdy dyk­
tuję te słowa — depe­
szuje korespondent API 
— z ulicy dobiega jesz­
cze gwar głosów ludzi. 
Właśnie przed kilku mi 
nutami przejeżdżała tę­
dy nasza delegacja, go­
rąco i  owacyjnie witana 
przez prażan. Jeszcze lu 
dzie komentują, jeszcze 
się nie rozeszli.

S T A ŁE M  w  t łu m ie  ludz i. 
Obok m n ie  jakaś m łoda 
ko b ie ta  trz y m a ła  na  rę k u  
dziew czynkę . D ziecko b y ło  
za m ałe b y  zrozum ieć do ­
niosłość c h w ili.  P y ta ło  w ięc 
ty lk o  c ieka w ie  — k to  to? 
A  m a tka  odpow iedz ia ła : 
TO  SĄ P R ZYJA C IELE. 
Może n ie zby t d o k ład n ie  
po w tarza m  te  s łowa, ale 
sens ic h  w szyscy doskonale 
ro zu m ie li.

STOLICĘ Czechosłowacji 
zdob ią  p o r tre ty , f la g i 1 
tra n sp a re n ty  z na p isa m i w 
Języku p o lsk im  i  czeskim  
oraz p lansze obrazu jące

życ ia  w  Polsce,

W ieczorem  św ie tln a  gaze­
ta  „R U D E H O  P R A V A » na 
V a c lavskym  N am esti sy­
gn a lizo w a ła  liczne  w ia d o ­
m ośc i z P o ls k i i  o  Polsce. 
Z resztą c a ła  w czorajsza 
prasa m nóstw o m ie jsca  p o ­
św ięc iła  w izyc ie  p rz y ja c ió ł 
z P o lsk i. W y p e łn ia ły  ją  
kom enta rze  do tyczące sto­
sun ków  polsko-czechosło­
w ack ich , zd jęc ia  i  ż y c io ry ­
sy  naszych m ężów  stanu.

PRAGA PAP. 25 bm w
godzinach wieczornych I 
sekretarz KC KPCz i 
prezydent republiki An­
tonin Novotny wydał w 
salach praskiego Zam-

Polską a Kubą „REPU- . . ,
BLIKA” (10420 DWT) f rz?  cy m wiel“ JE 
czy pływający na Mc- MORSKASKĄ
rzu Czarnym „PIO- ,
NIER", albo A  morzach STATKI pod bandę- 
i oceanach Dalekiego Czechosłowacji noszą 
Wschodu (Indyjski 1 Pa na ™fie nazwę macie- 
cyfik) wielkie, nówocze czystego portu, do kW- 
sne trampy — budowa- rego nigdy nie zawmą: 

PRAHA. Leżącym naj« 
bliżej stolicy CSRS por

„Szarlatani ery kosmicznej“
wyłudzili
50 tys. dolarów

n a  k o n s t r u k c ję

„latającego talerza“
NOWY JORK PAP. Sąd Najwyższy Nowego 

Jorku zakazał sprzedaży akcji towarzystwu, któ 
re głosiło, że buduje latający talerz do podróży 
międzyplanetarnej. Tym „statkiem kosmicznym” 
planowano odbycie podróży na Księżyc.
PROKURATOR gene- w pobliżu miasta Okla- 

ralny stanu Nowy Jork homa. Kiedy próbę nie- 
Louis Lefkowitz poin- spodziewanie odwołano, 
formował sąd, iż Iowa- firma zakomunikowała, 
rzystwo uzyskało dotych iż gdyby powiodła się, 

od mieszkańców rząd amerykański żarnie
Nowego Jorku ponad 50 rżał skonfiskować statek 
tys. dolarów na kon- i  wszystkie informacje 
strukcję latającego ta- dotyczące jego budowy 
lerza. Nazywając inicja otoczyć ścisłą tajemnicą, 
torów tego pomysłu
.szarlatanami ery kos- Jednakże zdaniem pro 
micznej” , Lefkowitz oś- kuratora generalnego 
wiadczył, iż towarzy- „powodem odwołania 
stwo ogłosiło, że wkrót- próby było to, iż talerz 
ce przeprowadzi próbę po prostu nie mógł la- 
z pojazdem kosmicznym tać”»

JUBILEUSZOWE, pięt 
naste po wojnie,Łmistrzo 
stwa Polski na torze, 
które odbyły się w ub. 
niedzielę były bezsprzecz 
nie wzorową imprezą. 
Na starcie stanęła cała 
czołówka krajowa a orga 
nizatorzy zdali egzamin 
„na piątkę” . Szkoda tył 
ko, że na trybunach zo­
stało sporo wolnych 
miejsc...

Adenauer 
„nie ma 
jeszcze dość“

LO N D Y N  PA P. K o n ra d  
Adenauer ośw iadczy ł w  po 
n ie dz ia łe k  w ieczo rem  w  
k ró tk im  w yw ia d z ie  udz ie lo  
nym  b ry ty js k ie j te le w iz ji 
BBC, iż  w  w yp a d ku  por 
now nego jego w y b o ru  na 
s tanow isko kanc lerza  n ie  za 
m ierzą sprawow ać te j fu n ­
k c j i  przez 4 la ta . Adenauer 
po w iedz ia ł dosłow n ie  „m am  
ju ż  tego dość” .

M in is te r  o b ro n y  Strauss 
po w iedz ia ł w  ty m  sam ym  
p ro g ram ie , że m a nadzie ję, 
iż  A d enauer u tw o rz y  no w y 
ga b in e t, k tó ry  będzie rzą­
dem  p rze jśc io w ym  i  w  ten 
sposób u to ru je  drogę swe­
mu następcy,

tern morskim jest 
SZCZECIN, gdzie znaj­
duje się siedziba poi« 
ko - czechosłowackiego! 
przedsiębiorstwa „SPĘD 
RAPID”, które w prak­
tyce realizuje między« 
państwowe umowy o cze 
chosłowackim tranzycie! 
przez porty polskie. Nic 
dziwnego, że np. człon­
kowie załogi statku „RE 
PUBLIKA” który ostat 
nio po raz trzeci w  tym 
roku’ zawinął do Szcze­
cina, uważają ten port 
tez za swój port macie 
rzysty.

Przewiduje się, że w 
najbliższych dniach ogól 
ny tonaż tegorocznego 
tranzytu przez port 
szczeciński przekroczy 2 
miliopy ton, a przez 
Gdynię i Gdańsk łącz­
nie ok. pół miliona. Do 
końca roku całość tran 
żyłowego obrotu Czecho 
słnwacji przez porty poi 
skie ma dojść do 3 m i­
lionów ton, z czego okj 
80°/o przez Szczecin.

(B. R.|

Wieści z Morza
Północnego

RYBACY
„Szkunera“ 
wykonali już
roczny 
połowów!

SPOŚRÓD łow ią cych  nsi 
M orzu  Pó łnocnym  k u tró w  
p o lsk ich  przedsięb iorstw , 
ryb a ck ich , n a jle p ie j spisa­
ły  się za łog i jed no stek w ł*  
dys ław ow skiego „S Z K U -  
N E R A ” . U zyska ły  one o« 
s ta tn io  2—3 -k ro tn ie  w ięk«  
szą w yda jno ść  n iż  wszy« 
s tk ie  in n e  k u t ry ,  p rze by­
w a jące na łow iskach  M o­
rza Pó łnocnego. Toteż ju ż  
w  p ią te k  zam e ldow a ły  o 
w y ko n a n iu  te go ro cznych 
zadań po łow o w ych .

W  n ie dz ie lę  i  w  pon ie­
dz ia łek  p rz y p ły n ę ły  do p o r 
tó w  G dynia i  K o łob rze gu  
dw ie  je d n o s tk i zacza rtero- 
wane przez D a le kom orsk ie  
Bazy R yback ie , przyw ożąc 
lącznie ok . 9.500 beczek ry, 
by.

S tatek-baza „P U Ł A S K I”  
p rze byw a ją cy  nada l na M d  
rzu  P ó łnocnym , p rze ją ł 
ju ż  na sw ó j po k ład  ok. 29 
tys. beczek śledzia. W te ) 
c h w ili ło w i w  ty m  re jo n ie  
łączn ie 185 po lsk ich  jed no ­
s tek ry b a c k ic h . W śród staż 
k ó w  „O d ry ”  ja k o  p ie rw -  

doniósł o w yko n a n iu  
rocznych zadań su p e rtra w  
t o  -K A M IE N N A ” :
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śu łm te
, PRZED POGRZEBEM
, HAMMARSKJOELDA

-  LO N D Y N  P A P . W  dn iu
1 w czora jszym  c ia ła  H am m ar- 
i sk joe lda  i  15 in n y c h  o f ia r  k a -  
, ta s tro fy , k tó ra  w y d a rz y ła  się 

18 w rze śn ia ; p rzew iez ione zo- 
( s ta ły  na  lo tn is k o  w  N do la; 
i gdzie z łożono je  w  sam olocie 
, tra n sp o rto w ym  ON Z. P rzyp u - 
”  szcza s ię , że w  d n iu  dz is ie j­

szym ic h  z w ło k i p rze tra nsp o r- 
i to w a ne będą d o  S a lisb u ry  (po­

łud n io w a  R odezja). Pogrzeb 
H am m arsk jo e ld a  odbędzie się 
w  p ią te k .

I KANADA WYSŁAŁA 
« 80 LOTNIKÓW.
<DO KONGA

N O W Y JO R K  PA P. K a na­
d y js k i m in is te r  ob ron y , H a rk -  
ness ośw ia dczy ł w  Izb ie  G m in , 
że Kanada w y s ła ła  da lszych 
80 lo tn ik ó w  d o  Konga? Ogó­
łe m  ko n ty n g e n t w o js k  kana­
d y js k ic h  w  s iła c h  O N Z w  K o n  
go lic z y  obecn ie  359 osób. W  
d n iu  w czora jszym  rzą d  kana­
d y js k i p o d ją ł decyzję w ys ła - 

» n ia  do Konga k i lk u  sam o lo tów  
i 'transportow ych?

,W USA UJĘTO 
ZŁODZIEJA OBRAZÓW

*  N O W Y JO R K  P A P . P o lic ja  
Los Angeles odna lazła cz te ry  

1 skradz ione ob razy , k tó ry c h  
■ w arto ść  w y n o s i 670 tys . do la - 
, ró w . O brazy te  zn a jd o w a ły  s»ę 

: w  w yd z ie rża w io n ym  garażu 
osobn ika; k tó ry  p rzyzn a ł, iż 
d o kon a ł k re d z ie ży , b y  zw ró - 

!i eJć na  s ie b ie  uw agę. Z ło ­
d z ie j początkow o n ie  ch c ia ł 
p rzyznać s ię  d o  krad z ie ży ;

' jednakże k ie d y  p o lic ja  anala- 
* z ła  je g o  o d c is k i p a lcó w  w  do­

m u  w łaśc ic ie la  p łó c ie n ; zre­
zygnow a ł z  dalszej ob rony.

O brazy — dw a Picassa, je *  
den M od ig lia n ie g o  i  jed en  B a - 

< isad e lli skrad z io no  10 w rześn ia  
■ \z  w i l l i  am e ryka ńsk ie go  p rz e - 

[m ys łow ca B f ig h ta , ,

KAPITAN GÄLVÄÖ 
PRZYBYŁ DO RZYMU

*  R ZY M  P A P . W  d n iu  w czo­
ra jszym  na  lo tn is k o  rzym sk ie  
p rz y b y ł p rzyw ód ca  g ru p y  pa­
tr io tó w  portugalskich,- k tó rz y  
op a n o w a li s ta te k  pasażerski 
„S A N T A  M A R IA ” , ka p ita n  
G a lvao. Przypuszcza się, że w  
d n iu  dz is ie jszym  op uśc i on 

' R zym  i  uda s ię  w  da lszą po - 
i d ró ż . J a k  w iadom o, ka p ita n  
i G a lvao p rze byw a na e m ig ra c ji I 

w  B razy lii?

PREZYDENT LIBERII 
(UDA SIĘ DO USA

W ASZYN G TO N  P A P t W  
1 M o n ro v ii podano o f ic ja ln ie  do 

a w iadom ości; że p re zyd e n t Ł i -  
>i b e r ii,  T u b m a n  p rz y ją ł zap ro- 
"  »zenie p rezydenta  K e n n e d ye g o  

i  z łoży w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  Sta 
< na oh Z jednoczonych w  dn iach  
i 19 i  20 pa źdz ie rn ika  b r ,

,SIHANOUl£ 
.KONFEROWAŁ 
,Z KENNEDYM

*  N OW Y JO R K PA P. W  d n iu  
w czo ra jszym  w  N ow ym  J o rku  

.s z e f państw a Kambodży,- ks ią - 
i żę N orod om  S ih an ou k  prze-

nedym . O ba j m ężow ie stanu 
i o m a w ia li s y tu a c ję  po lityczną  
‘i w  A z j i  po łud n io w o -w sch od n ie j, 
T ~  in . p ro b le m  la o ta ń sk i.

WOKOŁ PROBLEMU 
KATANGI

*  LO N D Y N  PA P. p rze ds ta w l-

d z ia łe k  na k o n fe re n c ji p raso- 
i w e j w  E lisabethville ,- że s iły  

O N Z w  K a ta nd ze n ie  o trz y ­
m u ją  p o s iłkó w  w o jsko w ych  i  
a m u n ic ji.

O D rle n  p o in fo rm o w a ł dz ie n - 
l n ik a rz y , że w  K a ta nd ze p rze - 
i byw a  obecnie o k o ło  9.000 żo ł- 
, n ie rz y  ONZ, W ty m  3.500 in ­

d y js k ic h , 1.000 e tio psk ich , 800 
1 szw edzk ich , 800 irla n d zk ich , 
i k ilk u s e t m a la jsk io h  o ra z  je d ­

n o s tk i pom ocn icze  i  zaopa­
trzen iow e .

STUDENCI KRAKOWSCY 
i WE LWOWIE

*  M O SK W A PA P; W  tych
dn ia ch  opuśc iła  L w ó w , ’ udając 

Odessy duża grupa p o l­
sk ic h  tu ry s tó w  ob e jm ująca 73
studentów  k ra k o w s k ie j A k a ­
d e m ii S z tu k  P ię knych . Pod- 

.czas 3-dn iow ego p o b y tu  we 
i L w o w ie  zapoznali się o n i z 
i z a b y tk a m i a rc h ite k tu ry  tego 

m iasta , z w ie d z ili m uzeum  
sz tu k i u k ra iń s k ie j, państw ow ą 
ga le rię  ob razó w  o raz m uzeum  
Le n in a , po lscy  p la s tycy  spo t­
k a l i  s ię  ta kże  ■ lw o w s k im i 
m alarzam i.

X V I sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

Kennedy o kwestiach:
Berlina i rozbrojenia
PREZYDENT USA John Kennedy wygłosił 

Wczoraj na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przemówienie. Kennedy oświadczył, że obecnie 
bada się możliwości rokowań w sprawie Berii 
na.
P R EZY D E N T zapropono­

w a ł, aby ro ko w a n ia  ro zb ro ­
je n io w e - w zn o w ić  ry c h ło  i

Pochodnią
wiedzy
przekazali
nauczyciele
najmłodszym
kolegom

W C ZO R A J w  Szkole Pod 
s ta w o w e j n r  54 od by ło  się 
spo tka n ie  m ło dych  nauczy 
c ie li,  k tó rz y  w  ty m  ro k u  
rozpoczę li pracę, z prżedsta 
w ic le la m i sta rsze j genera 
c j i .  S p o tkan ie  zorg an izo w ał 
O d dz ia ł M ie js k i Z w ią zku  
N au czyc ie ls tw a  P o lskiego. 
Jako  goście ucze s tn iczy li 
w  n im  p rze ds ta w ic ie le  K o  
nfote tu M ie jsk ie g o  PZP R  
z  I  sek re ta rzem  A . G rab ­
s k im , p rze ds ta w ic ie le  Prez. 
M R N  z przew odn iczącym  
H . 2 u k o w s k im  o raz inspek 
to r  s zko ln y  M . P a w ło w sk i 
1 przew odn iczący M ie js k ie ­
go  O d dzia łu  Z  N P  w  K ę­
dz ie rsk i,

W  ty m  ro k u  k a d ry  szcze 
c iń sk ich  n a u czyc ie li za s ili 
ło  1*0 n o w ych  pedagogów, 
po liceach i  s tu d iach  peda 
gog icznych oraz po  w y ż ­
szych ucze ln iach. W  cza­
sie spo tka n ia  zab ie ra ją cy  
g łos p o d k re ś la li w ażną ro 
lę  na uczyc ie li w  w ych o w a ­
n iu  now ego społeczeństwa, 

ż y czy li no w ym  nauczyc ie ­
lo m  w ie lu  sukcesów  w  p ra  
c y  i  szczęścia w  ż y c iu  o- 
sob is tym . (B )

pro w a dz ić  bez p rze rw y  aż 
do c h w il i ,  k ie d y  ca ły  p ro ­
g ra m  ca łko w iteg o  i  po­
wszechnego ro zb ro je n ia  zo­
s ta n ie  n ie  ty lk o  uzgodnio­
n y , lecz i  na praw dę osiąg­
n ię ty ” .

K e nn ed y  p rze ds ta w ił na 
te m a t ro zb ro je n ia  poniż­
szych sześć zasadn iczych 
p u n k tó w :

1. W szystk ie  państw a po ­
w in n y  podp isać u k ła d  w  
sp ra w ie  po n ie cha n ia  p ró b  
z  b ro n ią  jąd ro w ą . W edług 
K e nn ed y ’ego m ożna to  zro­
b ić  ju ż  te ra z , n ie  czeka jąc 
n a  ogó lne  ro zm ow y roz­
b ro je n io w e .

2. N a leży w s trzym a ć  p ro ­
d u kc ję  m a te ria łó w  roz ­
szczep ia lnych przeznaczo­
n ych  do ce ló w  w o jsko ­
w y c h ; Żadnego z k ra jó w  
n ie  n u k le a rn y c h  n ie  w o ln o  
zaopa tryw ać w  ta k ie  m a­
te r ia ły .

3. T rzeba zakazać odda­
w a n ia  k o n tr o l i  na d  b ro n ią  
ją d ro w ą  pa ńs tw o m  n ie  n u ­
k le a rn y m .

4. B ro ń  ją d ro w a  n ie  po­
w in n a  pos łużyć do ;,s tw o­
rze n ia  now ych  pó l b ite w  
w  prze s trze n i kosm iczne j” .

5. S top n iow o  p o w in n o  się 
zn iszczyć is tn ie ją c ą  b roń 
ją d ro w ą , a zaw arte  w  n ie j 
m a te ria ły  n u k le a rn e  p rze ­
znaczyć na ce le  poko jow e;

6; N a le ży  zaniechać n ie ­
og ran iczonego w yp ró b o w y - 
w a n ia  i  p ro du kow an ia  po­
ja zd ó w  służących do  p rze ­
noszenia s tra teg iczn e j b ro ­
n i  ją d ro w e j. R ów n ież te  
po ja zd y  na leży s topn iow o 
zniszczyć.

P rezyd en t w ypo w ie dz ia ł 
s ię  za w y jśc ie m  poza po­
rozu m ie n ie  w  sp ra w ie  za­
sad ro zb ro je n ia  — ja k im  
je s t ogłoszona w  zeszłym  
tyg o d n iu  w spó lna  d e k la ra ­
c ja  rad z ie cko-a m e ryka ńska 
—  1 za os iągn ięc iem  po ro ­
zum ien ia  w  s p ra w ie  „ k o n ­
k re tn y c h  p la n ó w ” ;

(Obszerne streszczenie 
p rze m ó w ie n ia  K enn ed yeg o

WOKÓŁ SESJI 
ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ

NOWY JORK PAR. 
Przewodniczący delega­
c ji radzieckiej na XV I 
sesję Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjed­
noczonych minister 
spraw zagranicznych 
ZSRR 'A'. Gromyko po­
dejmował w poniedzia­
łek śniadaniem m ini­
stra spraw zagranicz­
nych Kuby Roa. Śnia­
danie upłynęło w  ser­
decznej i  przyjaznej 
atmosferze.

W tymże 'dniu m ini­
ster Gromyko spotkał 
się z szefami delegacji 
Mali — Bokumem, Indii 
— Menonem oraz m ini­
strem spraw zagranicz­
nych W. Brytanii lor­
dem Home.

W  T R A K C IE  ty c h  spo t­
k a ń  dokonano w y m ia n y  
po g lądów  na  te m a t w aż­
n ie jszych  p ro b lem ó w , k tó ­
re  rozpatrzone m a ją  byc  
n a  X V I  ses ji Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z . S potkan ie  
m in is tra  G ro m y k i z  lo r ­
dem  H om e t rw a ło  godzinę. 
P o  sp o tka n iu  ty m  rzeczn ik  
de legac ji b ry ty js k ie j ośw iad 
c z y ł, że ob a j m in is tro w ie  
o m a w ia li szereg p ro b le ­
m ów , będących p rze d m io ­
te m  zain teresow an ia  obu 
s tro n  ze szczególnym  u -  
w zględniendem  k w e s tii be r­
l iń s k ie j.

W  ty m  ty g o d n iu , p ra w ­
dopodobn ie w  środę, d o j­
dz ie  do d ru g ie j rozm ow y 
G rotm yk i z a m e ryka ńsk im  
sekre tarzem  s ta nu  K u ­
sk iem .

Oczekuje s ię. że m in is te r  
spra w  zag ran icznych ZSRR 
G rom yko  zabierze glos na 

dz is ie jszym  pos iedzen iu

_________  Ogólnego,
k tó re  rozpoczyna sw o ob­
ra d y  o s o d  z, 17. P rzem ó­
w ie n ie  to  oczekiw ane je s t 
z  w ie lk ą  uw agą w  ko ła ch  
O N Z, k tó re  spodziew ają 
s ię ; iż  m in is te r  G rom yko  
us to su n ku je  się m . in .  do 
w czo ra jszych  w ypo w ie  dsi 
p re zyde n ta  K e nn ed y ’ego,

DZIŚ ZBIERA SIĘ 
RADA
BEZPIECZEŃSTWA'

!NOWY JORK PAP. W 
dniu dzisiejszym o godz. 
15.30 zbiera się Rada 
Bezpieczeństwa w  celu 
rozpatrzenia sprawy 
przyjęcia do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 
Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Mauretanii i 
Sierra Leone.

Zdaniem obserwato­
rów przy ONZ, przy o- 
kazji wypłynie ponow­
nie kwestia przywróce­
nia Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej 
praw: w  tej organizacji.

/ J r a w ï ï l
MÉ/KliRIE8ft

ZANOTOWAŁ

Zbliża się moment opanowania
kontrolowanej reakcji termojądrowe}

Komu ma służyć 
i co ma robić

Agencja Energii Atomowej
MIASTO MOZARTA i  do optymizmu, że spttO;

jego muzyki i—■ Salz- wą niewielu lat jest tech' 
burg — było ostatnio niczne opanowanie przez 
miejscem obrad uczo- człowieka nowego i  — 
nych nad jednym z naj niewyczerpanego źródła 
bardziej doniosłych, energii, jakie tkw i w ją - 
współczesnych osiągnięć drze ciężkiego wodoru.
nauki, jakim  jest kon­
trolowana reakcja ter­
mojądrowa i  t.zw* fizy­
ka plazmy* - ■ ,, ;

O KOŁO 500 na uko w *

wsrou onAnicAii.yen larorauwjui; uw uu
kańców, wzbudziły prace Zwiazku Radzieckiego i
prow adzone w c z o ra j przed \  —. - ------- «-
po łud n ie m  p rz y  w yd o b y ­
w a n iu  z w ło k  lu d z k ic h  z dna 
O d ry . Ja k  w y k a z a ły  do­
chodzenia, de na tka  w  c h w ili 
u ton ię c ia  l ic z y ła  oko ło  30 
la t ;  ide n tyczn ośc i n ie  uda­
ło  się do tychczas us ta lić .
B ie g li Z a k ła d u  M edycyny  
Sądow ej ba da ją  obecnie 
p rzyczyn y  zgonu 1 po de j­
m ą  p ró bę  re k o n s tru k c ji r y ­
sów  tw a rz y  zm a rłe j.

D Z IŚ  W  N O C Y w yb u ch ł 
pożar w  p iw n ic y  dom u p rzy  
u l. W ie lk ie j 10. Ogień s t łu ­
m io n o  w  zarodku . W czo­
r a j po p o łu d n iu  S traż Po­
żarną w zyw an o  do m ie jsco ­
w ości Załęże pod P y rzyca ­
m i, gdzie spa liła  się obora.
S tra ty  w ynoszą oko ło  20 
ty s . z ło tych .

ŚM IE R TE LN E M U  ZA TR U  
C IU  gazem  u le g ł 24-letn i 
M ie czys ław  D . W ypadek 
m ia ł m ie jsce  w czo ra j w ie ­
czorem  p rz y  u l.  N ieca łe j, 
poza s ta łym  m ejscem  za­
m ieszkan ia  denata . Śledz­
tw o  w  to ku .

W  przem ów ieniu? ■wygi** 
6zomym w  M oskw ie , p re ­
m ie r  C hruszczów p o ruszy ł 
zagadnienie zb ro je ń  a tom o 
wycfe, ośw iadcza jąc m iędzy

__ in n y m i,  źe p rzyw ó d cy  U S A
ców ‘ z*ca feg o  św ia ta  za i  A n g lii grom adzą w  * za­
k o ń czy ło  tu  w ym ia n ę  lo n ym  te m p ie  ś ro d k i żagla 
pog lądów  w o k ó ł zagad- d y  a tom ow e j. Rzecz w łaś - 
n ie ó , k tó ry c h  pom yślne  m e  w  ty m , aby a tom , u j m *  
rozw iązanie m oże sta - m io n y  przez cz łow ieka , • !«  
no w ić  p ra w d z iw ą  re w o - ż y ł je g o  dobru? a  m e  w us*
lu c ję  techn iczną X X  czeo iu t __
w ie k u , I  nad ty m  ob radow ano V».

S alzburgu.

JAIC JUZ JEST HE- ,  Z  ZSTm L cT a-
G U Ł Ą  W  z a g a d n ie n ia c h  tom ow ą. C zy w yw ią za ła  się 
a to m o w y c h ,  u c s ę rn  «

R a d z ie C K ie g o  i  flw a  ty g o d n ie  odbędzie s ię 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  W W ie dn iu  p ią ta  z  koleś, 
n a d a w a l i  t o n  o b r a d o m , doroczna kon fe re nc ja , na  

• w  S a lz -  k to re i  ua tępu jący gene ra ł-
------------  . . .  °  . n y  d y re k to r  ag en c ji, Am©-burgU najliczniejsze eki r y k a n in  Cołe, z łoży  sp ra ­
ny i, oczywiście, mieli w oaflau !«. M ó w i ono o osią 
najwięcej do powiedz-
m a . We j, ) i

Kiedy cl, I  inni, uczeni _ . . .  _ _
wymieniali między sobą W
ostatnie doświadczenia,- ważny k ryzys , ni» n a u ko - 
podano w  Sztokholmie w y , lecz — p o lity czn y . v f  
do wiadomość o „da - “Z Z
nym eksperymencie m ło  A m e ryka n ó w  ja k o  sw o is te j
dych uczonych szwedz. 
kich w  dziedzinie kon­
trolowanej reakcji ter­
mojądrowej.

Uzyskano ją hS ty­
sięczny ułamek sekun- . _ ,
dy: jest to więc chwilo- Podobnie jak w ONZ,r*J 
wo czysto naukowa war organizacja władz naczel 
tość doświadczenia. Ist- nych agencji stała się 
nieją jednak podstawy koniecznością.

w łasne p o dw ó rko , na  k tó ­
ry m  ch c ie li o n i rządz ić  w ą  
d łu g  w łasn ych  p ra w . M r (  
COLE ustępu j« . Od Jegę 
następcy na  dalsze 4 la ta  
zależy ogó lna  p o l i ty k a  a -  
gencji*

Stocznia Szczecińska
IM. A. WARSKIEGO

zatrudni
— monterów maszynowych przy montażu siłowni 

okrętowych,

I o* ślusarzy, elektromonterów,
m

<— blacharzy przy konstrukcjach z lekkich metali,

T  — monterów kadłubowych, rurarzy 
(ślusarzy rurociągowych),

I fc spawaczy elektrycznych, stolarzy, cieśli,

! ta malarzy-lakiemlków z ukończoną szkoła zawodową 
lub świadectwami czeladniczymi oraz , ;

— robotników niewykwalifikowanych w wieka l_’  >1 
do 30 lat z ukończoną szkolą podstawową I  pd 
odbytej służbie wojskowej do przyuczenia zawo­
dów: spawaoza elektrycznego, montera kadłubo­
wego, rurarza, ślusarza.

Dla pracowników kwalifikowanych zapewniamy zakwa­
terowanie w  hotelu robotniczym lub w mieszkaniach 

prywatnych. :>r,...¿.-tą,... ‘

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni Szczeciń­
skiej. ul. Hutnicza 1, tel. 350-08. 3704-K

4

O głoszenia Probrcet
234999 w yd a n ą  przed 
' M H M  Szczecin na  na zw j 

sko M ic h a ł Smolińska.
9817-Cf

PR A C A

POMOC dom ow a z re fe  
re n c ja m i n a  s ta le  po­
trzebna . Pogodno, P rzy ­
byszew skiego 21-1 godz. 
15—19. 9801-G

P R ZYJM Ę na w y ja z d  pa 
n ią  do dw o jga  dzieci. 
Szczecin, Rooseyelta 72-1 

9802-G

ROZNE

SAM O TN E J kobiec-Je
ew e n tu a ln ie  renc is tce  
oddam  p o k ó j w  w i l i i  bez 
p ła tn ie  w  zam ian za 
m oc w  dom u. Zgłosze­
n ia  godz. 17 — 20 Jacka 
S o p licy  20. 9803-G*

T E L E W IZ O R  17 c a l i  za- 
m Jenię n a  14 c a li, te l. 
359-97. 9804-G

U N IE W A Ż N IA  się zagu­
b ioną p ieczątkę na g łó w  
kow ą o tre ś c i: S p-n ia 
O grodn iczo  Pszczelarska 
w  Szczecinie u l. Ż ó ł­
k iew sk ieg o  12 K io s k  n r  
8 SzczecJn-Pogodno.

3738-K

M A T R Y M O N IA L N E

k e r  sprzedam . 'A l. W o j­
ska  Po lsk iego 48 m  10.

9809-G

LO K A L E

D U ŻY  po kó j z u żyw a l­
nością ku c h n i i  ła z ie n k i 
w  cen tru m  zam ien ię na 
2 po ko je  z kuch n ią ; 
śródm ieście . W a ru n k i do 
uzgodnienia. Te l. 357-95.

9810-G

własność przedw ojenna
w  pow iec ie  Tczew  po 10 
tys ię cy  za 1 ha. M iesz­
kan ie  dam . S taniszew ­
sk i. G d yn ia , 3 M a ja  
22/24 m  13. 3742-K

D Z IA Ł K I budo w lan e  o-
k a z y jn ie  do  sprzedania. 
In o w ro c ła w , M a ru le w - 
ska 5. 98J5-P

3-PO KOJE, ku ch n ia  w 
śródm ieściu , I  p ię tro , 
f ro n t,  zam ien ię n a  po­
dobne lu b  m niejsze, 
dz ie ln ica  o b o ję tna . T e l. 
428-15 d o  godz. 17.

9811-G

D Y R E K C JA  P aństw ow ej 
O p e re tk i w  Szczecinie 
poszuku je  p o ko i sub loka 
to rs k ic h  d la  sw o ich  p ra ­
cow n ików . Zgłoszeni? 
p ro s im y  k ie ro w a ć  dc 
D z ia łu  A d m . O p ere tk i 
te l. 88-41. 3744-K

P R Z E T A R G
ną wykonanie mebli 1 wyposażenia wnętrza sklepu 

przy ul. Jaromira 16 (nowe budownictwo)

o g ł a s z a

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI „GALLUX‘‘

W SZCZECINIE

Oferty należy przesyłać na adres; ! 
p. H. A. P. „Gallux“, ul. Dworcowa la

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 30 września 1961 r. o godz. 10.

Zastrzega się wybór oferenta bez podania przyczyn.
3757-K

JESTES sam otny? W ar­
szaw skie  B iu ro  M a try ­
m on ia lne  ;.S*YRENKA” ; 
W AR SZAW A; E le k to ra l­
na 11 zapozna Cię kores 
pom dencyjn ie — szyb­
ko , dysk re tn ie , szczęśli­
w ie ! P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i p o cz to w ym i, 
o trzym asz anon im ow o 
ponad 300 in te re su ją ­
cych  o fe r t  m a trym o n ia l 
n ych  o raz in fo rm a c je .

3398-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  Ogród- 
niczo-Pszczelarska v  
Szczecinie p rz y  u l.  Z ó ł 
k iew sk ie g o  12 w y d z ie r­
ża w i te re n  pod m agazyn 
opakow ań w  o k o lic y  A l.  
Boh. W arszaw y. W arun  
k i  dz ie rża w y do  om ów je  
n ia . 3739-K

SPRZEDAŻ

N OW OCZESNY ko m p le t 
s y p ia ln i na  w y s o k i po­
ły s k  sprzedam . W iado­
mość u l. T ren tow ck ieg o  
25a te l. 73-901; 9805-G

LO D Ó W K Ę  „ Z i ł ”  p ra l­
kę , szafę, tapczan i  inna 
m eb le  sprzedam . P.e- 
s tów  61 m  27 godz. 
16 — 19. 9806-G

SAMOCHÓD osobow y
Opel ta n io  sprzedam , u l. 
U s tron ie  4-2 (Pom orza­
n y )  9807-G

T Y L N Y  przycze pn y  s il­
n ik  do  ło d z i sprzedam. 
W iadom ość u l. G ork iego 
35-7 od  godz. 16. 9808-0

K U C H E N K Ę  gazową
Piętettikiem marki Jua

W Y N A JM Ę  p o kó j SUblo 
k a to rs k i. P o tu lic k a  31 

3812-G

PA ŃS TW . O środek W y 
chow aw czy Jag ie llońska 
58 te l. 86-68 poszuku je 
p o k o ju  d la  uczenn icy .

9813-G

2 PO KO JE z k u ch n ią  
m ien ię  na  je d e n  po kó j 

ku ch m ą  i  łaz ienką . 
Szczecin 5-go L ip ca  

1 9814-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  ów jadectw o
szkolne z 9 k L  w ydane 
przez D y re k c ję  Szko ły 
O gólnokszta łcącej w  
S ta rga rdz ie  Szczec. na 
nazw isko  S tan is ław a K o 
w a lczyk  zam . S targard 
Szczec. K o łłą ta ja  17.

9816-P

D N IA  23. .IX . godz. 13 
zginęła n a  p la cu  Żołn ifll 
rza  suczka b ia ła , m a ła , 
oczy brązow e, uszy n ą  
dół, w ab i się „P e re łk a ” .*; 
Proszę od prow adzić  za 
w ynagrodzen iem  W o j*  
ska Po lsk iego 6-16.

9818-C?

ZG U BIO N O  ks iążkę UJ 
bezpieczaln i ro d z in ną  n«< 
nazw isko  Tadeusz N o­

c k i  u l. S trzałow ska.
9819-<3

ZG U BIO N O  dokum enty#  
dow ód oso b is ty , ks iąże­
czkę w o jsko w ą , le g ity ­
m ac ję  k lasow ego speeja 
l is ty  M ar. W oj. s ta łą  
p rzepustkę  stoczniow ą, 
książeczkę lim ito w ą  w y ­
daną przez ORS na kwal 
tę  3500 zł, n r  0220240, 
św iad ec tw o  zd ro w ia  w y  
dane przez P P L  na n a |  
w islco Jan A leksza. 

_______ 9820-<S

PmCOWRICy pQSZukîtfSlfl
KIER O W C Ó W  sam ochodowych z  I I  w zg l. I I I  
k a t .  p ra w a  ja zd y  z a tru d n i na tych m ia s t P rzed­
s ięb io rs tw o T ransp o rto w e  H an d lu  W ew nę trzne­
go w  Szczecinie. Zgłoszen ia w  S e k c ji K a d r  u l. 
5-go L ip c a  13-14. 3752-K

M ŁO D Ą  rep re zen tacy jn ą  n ie w ia s tę  (stan w o ln y ) 
do p ra cy  w  ha n d lu  na  w y ja z d  p rz y jm ę . W arun 
k i  b. dobre. Zgłoszenia, N iebuszewo, U n is law y 
20 m  3 o d  godz. 9, środa. 9799-G

UCZEŃ  d o  p ie k a rn i p o trzeb ny . Zupańsk iego 7.
9800-G

N IER U C HO M O ŚC I

SP R ZE D A M  k i lk a  he k ta  
ró w  z iem i p ie rw sze j i  
d ru g ie j k la sy  15 k m  od 
K ra ko w a . K ra k ó w , Basz 
Iow a 15-11 te l. 583-45.

3741-K

O G R 0D  w a rz y w n y  1,1/2 
ha, z iem ia  do b ra  w  B yd 
goszczy pocbrJelony — 3 
d z ia łk i z go to w ym  p la ­
nem  bu do w y, ogrodzony 
sprzedam . Ogród 1/2 ha, 
c iep la rn ia , b a ra k , inspek 
ty  oddam  w  dzierżawę. 
W iadomość Bydgoszcz. 
M a rk w a rta  10 G łusze zen 
ko . 3743-K

SP RZB DA M  ziem ię
pszenno-buraczahą 10 ha 
i -9. b a  bez - ta to a l& Y i.

6 T E C H N IK O W -M E C H A N IK G W  — w yksz ta łce ­
n ie  średnie, 5 la t  p ra k ty k i,  4 m a js tró w  m echa­
n ik ó w  — d y p lo m  m is trzo w sk i, 5 la t  p ra k ty k i ze 
zna jom ością b u do w y z b io rn ik ó w , p łaca  w g uk ła  
du zbio row ego w  budo w n ic tw ie , 3 spawaczy z 
u p ra w n ie n ia m i spa w a ln iczym i (e lek tryczn e  i  
autogen), « ś lusa rzy  m o n te ró w  k o n s tru k c y j 
n ych  (up ra w n ien ia  czeladnicze) z k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , p ra ca  w  a ko rdz ie , z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t P rzed s ięb iors tw o b u do w y G azow ni K ie ­
ro w n ic tw o  B u dów  Szczecin, u l. T am a Pomo- 
rzańska n r  18, te l. 348-77. 3730-K

K IE R O W N IK A  ROBOT S A N ITA R N Y C H , w yra  ag; 
ne średnie lu b  wyższe w yksz ta łce n ie  techn icz­
ne, k ie ro w n ik a  ro b ó t bu do w lan ych, w ym agani 
ś redn ie  lu b  wyższe w yksz ta łce n ie  techn iczne 
p ra k ty k a  w  bu do w n ic tw ie , pożądano upraw ni» 
n ia  budow lane, z a tru d n i Szczecińskie Przedsię 
btors tw o B u do w la ne Szczecin, u l. N arutow icza 
11. W ynagrodzen ie w g U k ład u  Zbio row ego P r; 
cy. V  J735-B
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O jednego ligowca mniej
ale strata niewielka

DRUGA RUNDA tegorocznych rozgrywek I  
lig i o mistrzostwo rugby rozgrywana jest już 
tylko przez osiem zespołów. Do rewanżowych 
spotkań (rozegrana została już 3 kolejka) nie 
przystąpili rugbyści szczecińskiego PIONIERA. 
Klub ten jednak nadal figuruje w  oficjalnych 
tabelach mistrzostw, ale tylko z dorobkiem 
pierwszej rundy.

Brak dobrego wyszkolę 
nia u prawie wszyst­
kich zawodników był po 
wodem zlej gry i po­
rażek, które z kolei nie 
były właściwą propagan 
dą tego sportu.

Likwidacja w takiej 
sytuacji sekcji, która po 
chłaniala znacznie więk

SZC ZEC IŃ SKA sekc ja , 
Ic tó ra  is tn ia ła  p rz y  K o le jo ­
w y m  K lu b ie  S p o rto w ym  

P io n ie r”  zosta ła ro zw ią - 
*a na  ju ż  w  czerw cu.

D ecyzję rozw iąza n ia  ru g - 
#>y po d ję ło  k ie ro w n ic tw o  
,»P ioniera”  po  w n ik liw e j 
a n a liz ie . B ra n o  m . in . pod 
uw agę i  to» że b y ła  t>o je ­
d y n a  sekcja w  naszym  w o­
jew ó d z tw ie  i  że z lik w id o ­
w a n ie  j|ej „p o ło ż y ”  na  sze­
reg  la t  tę  d yscyp linę  sp o r­
t u  w  naszym  w o je w ó dz­
tw ie ,

NIESTETY» innych 
Argumentów było znacz 
fcie więcej i  one 
Zadecydowały. Jak
pam wyjaśnił wicepre­
zes do spraw sporto­
wych »»Pioniera14 p. 
PRÓCHNlEWICZ -  
zasadniczą przyczyną tej 

decyzji był kompletny 
brak postępów w grze 
zespołu pozbawionego 
na domiar zaplecza, któ 
rc zapewniałoby ewen­
tualny rozwój rugby w 
przyszłości. Nawet w 
pracy z juniorami nie 
było jakichś postępów.

— Z ro b iliś m y  w szystko  
— m ó w i d a le j p . P róch - 
n ie w icz  — ab y  se kc ja  ta  
p o  o k re s ie  du żych t r u d ­
no śc i, k ie d y  jeszcze is t­
n ia ła  p rz y  „C za rn ych ” , a 
następn ie  w  A Z S -ie , m ia ­
ła  ja k  na jlepszą op iekę. 
S p ro w ad z iliśm y  do b rych  
tre n e ró w  (CH O D KIEW IC Z, 
LE M P AR T), ale za in te re ­
sow an ie  m ło dz ie ży  b y ło : 
bardzo zn iko m e i  sekcja 
■w zasadzie o p ie ra ła  Się 
aa 7—8 zaw odn ikach.

N iew ie le  też po m og ły  
O rganizowane n a  s tadio­
n ie  „P o g o n i”  mecze i  in ­
fo rm o w a n ie  pub licznośc i 
o  zasadach g ry  w  rugby. 
B y ć  m oże, g d yb y  w  Szcze­
c in ie  is tn ia ła  d ru ga  d ru ­
żyna  ru g b y , w ów czas r y ­
w a liza c ja  ty c h  zespołów 
w y tw o rz y ła b y  k o rz y s t­
n ie jszą  atm osfe rę  i  zdo­
p in go w a ła  sam ych graczy 

i d o  lepszej g ry .

NAM SIĘ wydaje, 'że 
jtu leży sedno sprawy.

sze fundusze aniżeli któ 
rakolwiek z takich dys 
cypiin jak koszykówka, 
siatkówka^ akrobatyka 
czy lekkoatletyka, jest 
na pewno słuszna. Po­
chwalić natomiast nale­
ży „Pioniera" za inicja 
tywę utworzenia sekcji 
akrobatyki i  lekkoatle­
tyk i oraz podjęcie sta­
rań o zorganizowanie 
s-lic ji koszykówki i  siat 
kówki. Udział młodzie­
ży w tych dyscyplinach 
sportowych da na pew­
no znacznie lepsze re­
zultaty.

CZ. KUSZEWSKI

Na szczecińskim stadionie

pojedynek najlepszych 
polskich oszczepników

SPORO EMOCJI prze 
żyją zapewnie entuzjaści 
lekkiej atletyki w  naj­
bliższą sobotę i  niedzie­
lę. Na stadionie Pogoni 
w  ramach meczu lekko 
atlety cznęgo. -n- mlstrap-. 
stwo I I  lig i dojdzie mia 
nowicie do interesujące­
go spotkania tró jk i czo­
łowych polskich oszczep 
ników. Zobaczymy m. im. 
Janusza SIDŁĘ, rzuca­
jącego regularnie w  gra 
nicach 79 metrów (bro­
nić będzie barw Sparty 
Warszawa)» dalej Józefa 
GŁOGOWSKIEGO (AZS 
Szczecin) — bohatera 
międzypaństwowego
spotkania Grecja — Pol 
ska, rozegranego w  Ate­
nach w  ubiegłą sobotę 
i  niedzielę, który wyni­
kiem 78,85 zwyciężył 
najlepszego Greka o po 
nad 5 metrów. Trzecim 
oszczepmikiem wykazu­
jącym doskonałą formę, 
jest Marian HACZYK. 
Jego życiowym wyni­
kiem jest prawie 77 m 
(brak 1 cm).

N ieź le  zapow iada ją  się 
ró w n ie ż  w a lk i w  in n ych
ko n ku re n c ja ch . Ja k  w y k a  
z a ły  os ta tn io  rozegrane za 
w od y  k o n tro ln e , szczególnie 
m ło d z i le k k o a tle c i Pogoni 
w y k a z u ją  do b rą  fo rm ę .

(czek.)

Zawodnicy JUNAKA
i ty m  r a z e m

bezkonkurencyjni
'  XV C IE N IU  „w ie lk ic h ”  
W ydarzeń spo rtow ych  m l 
n io n e j n ie d z ie li, ja k im i  - 
n ie w ą tp liw ie  b y ły  spot­
k a n ia  p iłk a rs k ie  I I  l ig i  i  
o  w e jśc ie  do I I  l ig i  o- 
raz  m is trzo s tw a  P o lsk i 
w  k o la rs tw ie  to ro w ym , 
pozostała c iekaw a w a lka  
crossowców . N a to rze  

Szczecińskiego „J u n a k a ”  
0 'b y ła  się p ią ta  e lim in a ­
c ja  do s tre fow ych  m i­
s trzos tw  P o lsk i. U dz ia ł w  
zaw odach w z ię li m o to ­
ro w cy  Człuchow a, G orzo­
w a, Szczecinka, Szczeci­
na  i  Kosza lina ,

PO D  NIEO BEC N O ŚĆ  M I 
J a n o w s k i e g o , p rze byw a 
jącego poza Szczecinem w  
k a te g o r ii 125 ccm  zw ycię­
ż y ł M arek  U M IŃ S K I (Ju ­
na k ) w  czasie 23,15, w y ­
przedza jąc o 12 sekund 
K A S Z U B Ę  (LP Ż  C złuchów ). 
T rzec ie  m ie jsce  za ją ł OR­
G A N E K  z G orzow a — 25.28 
min.

U M IŃ S K I zw yc ięży ł ró w  
n ie ż  w  k a te g o r ii maszyn 
do 230 ccm , m a jąc  na m e­
c ie p ra w ie  dw ie  i  pó ł m i 
B u ty  p rzew ag i - nad PIETA-».

K IE M  z L P Ż  Szczecin, 
k tó r y  w p a d ł na m etę

(L P Ż  Szczecinek), s k la sy fi 
kow a n ym  na trz e c ie j pozy 
c j i .

Ja k  2awsze n ie zw yk le  
em o c jo nu jący  b y l po jed y­
n e k  w  k a te g o r ii „ ju n a k ó w  
s k le j”  tzn. m aszyn o po­
jem nośc i 330 ccm . Szczeciń 
s k i „J u n a k ”  odn iós ł tu ta j 
znów  ge ne ra lny  sukces, 
m im o , ze p rzyg o to w u jący  
się do a n g ie lsk ie j „sześcio 
d n ió w k i”  O RZEPOW SKI i  
K U R O W S K I n ie  s ta rto w a li. 
Zw yc ięzcą zosta ł N O W A C ­
K I  — 27,50, przed F IG U R - 
S K IM  — 28,15 i  P A W L A ­
K IE M  — w szyscy „ J u n a k ” .

PO P IĘ C IU  e lim in ac ja ch  
w  poszczególnych klasach
prow adzą : 125 ccm  — 1) 
M ira n o w s k i — 24 p k t ., 2) 
O rganek — 20 p k t ., 3) u -  
m iń s k i — 16 p k t .  250 ccm — 
l )  Salach (C z łuchów ) — 24 
p k t .. 2) P ię ta k  — 20 pkt. 
3) U m iń s k i — 18 p k t .  35> 
ccm  — 1) N ow a ck i — 2 
p k t.. 2) F ig y rs k i — 18 pk t. 
31 K u ro w s k i — 16 p k t.

, ‘ czek.)

Spartakiada
tenisowa
c ie s z y  s ię
zainteresowaniem

N IE Z W Y K L E  u ro czysty
c h a ra k te r  m ia ło  o tw a rc ie  
k o le jn e j S p a rta k ia d y  w  te  
n is ie , o rg an izo w an e j przez 
M K K F iT  oraz Szczeciński 
K lu b  Ten isow y . W  niedz ie 
lę  o godz. 10 na k o rta ch  
p rz y  A l.  W o jska  P o lskiego 
ponad 86 ucze s tn ikó w , p o w i 
ta n ych  przez prezesa SK T 
m g r U LE JS K IE G O , p rz y ­
s tą p iło  do rozg ryw e k . P ro  
w adzone są one systemem 
pu ch a ro w ym  w  k i lk u  g ru ­
pach. O bok ch ło pcó w  1 
dziew cząt zrzeszonych 1 
n ie  zrzeszonych, w  Sparta 
k iad z ie  t e j  u d z ia ł b io rą  ró ­
w n ie ż  s ta rs i. Pierwszego 
d n ia  tzn . w  n ie dz ie lę  roze 
grano p o je d y n k i w  g rup ie  
ju n io ró w  niezrzeszonych. 
N a w y ró żn ie n ie  zasługuje 
tu  W Y S O C K I, k tó ry  n ie ­
spodziew an ie doszedł aż 
do p ó łfin a łó w . B ra k u je  m u 
w p raw d z ie  w łaśc iw ego s ty  
lu  g ry , ale ja k  ocenia tre  
n e r  AN D R O TO W A  — może 
stać się on je d n y m  z le p ­
szych zaw o dn ików .

R o z g ry w k i w yka zu ją , że
’ Szczecinie je s t sporo 

chę tn ych  do g ry  w  tenisa. 
W yd a je  się w ięc , że is tn ie  
jące w  Szczecinie sekcje te 
n isow a A rk o n ii  i  SK T bę 
dą m ia ły  sporo now ych 
ka n dyd a tów . D ow iad u je m y 
się też, że os ta tn io  posta

G Ą S IO R O W Ś K IM  no w ion o pow ołać k i lk a  dal
.............................szych s e k c ji te n isow ych .

m . in . w  K a m ie n iu , Dęb­
n ie  i  S targa rdz ie , co pozwo 

przysz łośc i na u tw o ­
rzen ie  w  naszym  m ieście 
O kręgow ego Z w ią zku  T en i 
sowego. (ck.)

M K K F iT
zaprasza
N ASTĘ PN E spa rtak iady

po  te n isow e j, ja k ie  orga­
n izu je  M K K F iT , odbędą się 
w  nastę pu ją cych  dyscyp li­
na ch : le k k o a tle ty k a , p iłk a  
ręczna, p i łk a  nożna, siat­
k ó w k a  i  koszyków ka. Im ­
p re zy  te  przeprow adzone 
zostaną w  dn iach od 1—8 
paźdz ie rn ika  b r . Z ak ła dy 
p ra cy , s zko ły  i  ins ty tuc je  
społeczne m ogą . zgłaszać 
swe d ru żyn y  do 1. X . b r. 
w  sekre tariac ie  M K K F iT , 
»L  D z ierżyńsk iego (MRN).

N a  5  m in u t p rz e d  n o w y m
r o k ie m  a k a d e m ic k im

Większość remontów
ukończona

JESZCZE tylko parę dni dzieli nas od 
rozpoczęcia akademickiego roku szkolnego. 
W międzyczasie, gdy młodzież rozjechała 
się na wakacje i  praktyki, pomieszczenia 
uczelni i  domów akademickich odświeżano» 
remontowano i malowano. Administracje ma 
ją z tym rokrocznie w iele kłopotów, bo ferie 
są krótkie, a pełny sezon budowlany utrud­
nia zdobycie wykonawców. Drobniejsze re­
monty zostały wykona nc, poważniejsze będą 
trwać w  ciągu roku.

NA Politechnice Szcze dotyczyły głównie od- 
cińskiej roboty prowa- świeżania pokoi studenc 
dzi własna grupa remom kich i stołówek. Nieiktó- 
towo-budowlana. Prace re obiekty remontowane 

były jeszcze przed wa­
kacjami. Reszta została 
już ukończona zgodni© z 
planem.

P o lite ch n ika , ró w n ie ż  w e 
w łasn ym  zakres ie , p ro w a ­
dz i adap tac ję  b u d y n k u  po 
daw ne j Szkole M o rs k ie j 
d la  W yd z ia łu  B u d o w y  M a­
szyn. C a łko w ite  ukończe­
n ie  prze w id yw a ne  je s t w  
I  k w a r ta le  przyszłego ro ku . 
Jednocześnie trw a ją  robo­
t y  in s ta la cy jn e  na W ydz ia ­
le  B u d o w n ic tw a  Lą dow e­
go. Częściowo ro b o ty  zosta 
ną ukończone przed paź­
d z ie rn ik ie m . U c ie rp ią  na 
ty m  s tu de nc i, k tó rz y  będą 
zm uszeni do c iąg łych  prze 
prow adzek, n ie s te ty  in n e j 
ra d y  n ie  m a.

N A  W SR rem o n ty  prze­
prow adzane b y ły  syste­

m em  gospodarczym  i  z po 
m ocą spó łdz ie ln i budow la  
nych . S to łów ka  i  dom y 
aka de m ick ie  ju ż  od  dawna 

są go tow e i  k o rzys ta ją  z 
n ic h  s tu de nc i zda jący  pow a 
ka cy jn e  egzam iny oraz przy  
g o to w u ją cy  się do prac 
m ag is te rsk ich . Od po łow y  
pa źdz ie rn ika  m łodz ież do­
s ta n ie  do d ysp ozyc ji obszer 
ne pom ieszczen ia d la  k lu  
bu  „K u b u ś ”  p rz y  u l.  A r -  
k o ń s k ie j Będzie tu  sala 
k lu b o w a  i  taneczna, b u fe t, 
czy te ln ia , b ib lio te k a  oraz 
zaplecze z szatn ią i  poko­
ja m i a d m in is tra c y jn y m i.
‘ ‘A ka de m ia  ' 'M edyczna u -  
koń czy ła , t rw a ją c y  od ro ­
k u  re m o n t pom ieszczęń Za 
k ła d u  P ro te ty k i, M edycy­
n y  Sądow ej i  Z a k ła d u  H i­
g ie ny  na Pom orzanach. W  
okre s ie  f e r i i  odnow iony 
zosta ł także dom  akade­
m ic k i p rz y  u l.  G rudziądz­
k ie j.

G o rze j na to m ia s t p rze d ­
s ta w ia  się rem on t dom u 
s tudenckiego p rz y  u l. S iko r 
skiego. T e rm in o w e  u ko ń ­
czenie zagrożone je s t na 
sku te k  trud no śc i m a te ria ­
ło w ych  i  b ra k u  lu d z i 
ja k ie  m ia ł w ykon aw ca  
— S p ó łd z ie ln ia  „O R N A ­
M E N T ” . M im o , że k ie ro w ­
n ic tw o  p rze ds ięb iors tw a o- 
b ie cu je  ukończyć ro b o ty  
przed po czątk ie m  ro k u  aka 
dem ick iego , słabe zaawan 
sowanie bu dz i poważne 
w ą tp liw o śc i. (B)

Woda kapie
a handlowcy 
boją się
uszczelek

W  S Z C ZE C IŃ S K IC H  skle 
pach z a r ty k u ła m i gospo­
da rs tw a dom ow ego zna jdu  
je  się pod do s ta tk iem  ko m  
p le tn y c h  k ra n ó w  i  in n y c h  
części a rm a tu ry  w odoc ią­
g o w e j, b ra k  n a to m ia s t w  
sprzedaży zw ycza jn ych  usz­
czelek. D y re k c ja  M H D  w y  
ja ś n iła , że u n ika  zakupy­
w an ia  ta k ic h  i  ty m  podob 
n ych  drob iazgów  od p ry ­
w a tn y c h  w y tw ó rc ó w , po­
n iew aż w iąże się to  z r y ­
zyk iem  do kon yw an ia  nad­
u żyć  przez personel sklepo 
w y , k tó r y  pod p o k ry w k ą  
je d n e j fa k tu r y  d o kon u je  na 
stępn ie na w łasną rę kę  za 
k u p u  i  sprzedaży w y ro ­
bó w  p ro du kow an ych  przez 
in d y w id u a ln y c h  rzem ieś ln i­
k ó w . Spółdzie lczość p ra cy  
i p rze m ys ł te re n o w y  n ie  
z a jm u je  się na to m ia s t w y  
tw a rza n ie m  ta k ic h  „de ta -- 
l i ” .

Tym czasem  «- ja k  do w ie  
(z le liśm y  się w  d y re k c ji 

p rze ds ięb iors tw a W odocią­
g ó w  —  s tra ty  w o d y  spow o 
dow ane z łym  stanem  k ra ­
n ó w  i  spłuczek: sięgają 4 

p ro c . g lo ba lne j p ro d u k c ji.
W praw dz ie  n a p ra w y  in ­

s ta la c ji w od oc ią go w ych są 
przeprow adzane przez e k i 
p y  ko n se rw a to rsk ie  p rzy  
A D M -a ch , jed na kże  w ie lu  
lo k a to ró w  re zyg nu je  z  ty ch  
us ług  ze w zg lę du  na sto­
sun kow o w y s o k i koszt. 
W ym ie n ić  uszczelkę n ie  
m us i p rzecież facho w ie c  — 
m ożna to  w y ko n a ć  w e w ła  
snym  zakresie .

" a  in te rw e n c ję  „K u r ie -  
d y re k c ja  M P W iK  pod 

ję ła  się tłocze n ia  uszcze­
le k  w  sw oich  w arszta tach . 
R ad z im y ha nd low co m  w y  
ko rzys ta ć  tę  in ic ja ty w ę  i  
z łożyć od pow iedn ie  zamó­
w ie n ie . (p)

Inauguracja sezonu 
w Filharmonii 

o  Cztery premiery w teatrach 
•  Występ Eichlerówny w ZBM

Na posiedzeniu Komi- ii;  X. K o z io łk ie m  — M a- 
s i i  K o n r d v n a c v in e i  im w  t? 111' 6" 1”  w e d łu g  M akuszyń f i *  ^ o o r a y n a c y jn e j  p r z y  skieg0 oraz 2o .x . „P lec iu sz  
Wydziale Kultury Prezy ko w ą  szko łą” , 
dium MRN rozpatrzono N a zakończenie •== n a j-  
ł  przyjęto paździemiko- w iększa sensacja: W o je - 
w v  n i  a.Ti im n r e z  artv- w ód zk ię  P rzed s ięb iors tw o wy pian imprez ariy lm p re z  A r t y styczn ych  za- 
Styczmycn, pow iada na 9.X. w  sali

Z B M  w ys tęp zna kom ite j
pa źdz ie rn ika  b r . F i l-  P a ry  a k to rs k ie j E ich le rów  

h a rm o n ia  Szczecińska in a u  >ia  — Hanusz w  sztuce „K o  
g u ru je  sezon kon ce rte m  chany k łam ca” , 
sym fon icznym  ( pod d y r . Poza ty m  W P IA  zapo-
K u n ick ie g o ) z ud z ia łe m  so w iada na kon iec  paździer- 
l is tk i  F o łty n ó w n y . 20.X. — n ik a  k i lk a  w ys tęp ów  popu 
re c ita l w y b itn e j p ia n is tk i la rnego zespołu „C ze rw o - 
am e ryka ń sk ie j A n n  Szein. n <> cza rn ych ” . ( j)
27.X. — k o n ce rt sym fon icz
n y  (pod d y r .  W iłk o m ir ­
skiego) z ud z ia łe m  so lis ty  
A n d rze ja  Jasińskiego, la u ­
rea ta fe s tiw a lu  w  Barce lo  

ie.
T e a tr  M uzyczn y  — Ope­

re tk ą  _  p rzyg o to w u je  na 
pa źdz ie rn ik  p re m ie rę  „B a ­
rona cygańskiego”  (p ra w ­
dopodobnie ju ż  4.X.).
T e a try  D ra m atyczn e grać 

będą w  da lszym  ciągu „K u  
g la rz y ”  i  „Z ło te g o  c ie la - 

a 22.X . — ja k o  p ie rw  
z c y k lu  „p rzed s taw ie ń  

e ksp e rym en ta ln ych ”  odbę­
dzie się p re m ie ra  sz tu k i 
B roszk iew icza „B a r  w szy­
s tk ich  św ię ty c h ” .

T rzeba tu  zaznaczyć, że 
te a try  szczecińskie p ie rw ­
sze o d po w ied z ia ły  na w ez­
w an ie o obsługę dz ie ln ic  
p e ry fe ry jn y c h  Szczecina, 
da jąc os ta tn io  przedstaw ię 
n ia  „Ł o w có w  g łó w ”  w  K ię  
skow ie  i  K i je w ie  

T e a tr  L a le k  „P lec iu ga ”  
uraczy na jm łodszą w id o w - 
-  • -  dworna^._.JVMmnia«n m i-1

25 rocznica
walk
wyzwoleńczych
w Hiszpanii

W Z W IĄ Z K U  z 25 rocz­
n icą w a lk  na rod ow o-w yzw o  
leń czych w  H iszpa n ii, Dąb 
row szczacy p rz y  ZB oW iD  
w  Szczecinie o rg an izu ją  28 
w rze śn ia  o godz. 17 w  sali 
D om u K u l tu r y  K o le ja rza  
p rz y  u l.  P a rtyza n tó w  2 
U R O C ZY STĄ A K A D E M IĘ .

W  p ro g ram ie  oko liczno ­
śc iow y  re fe ra t oraz f i lm  
pt. „5 ŁU S E K ” ob razu ją­
c y  okres m in io n ych  w a lk  
w  H iszpan ii.

O rga n iza to rzy  zapraszają 
na akadem ię cz łonków  
ZB o W iD  z rodz inam i oraz

„Dobrze 
gospodarować 
-  to znaczy 
oszczędzać“

POD TYM hasłem od­
było się ostatnio posie­
dzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Upowszechnię 
nia Oszczędności, na któ 
rym omówiono program 
pracy na październik, 
tradycyjny miesiąc osz­
czędności. Przewiduje 
się wiele atrakcyjnych 
imprez i  konkursów m. 
in. dla młodzieży szkol­
nej i  pracowników han­
dlu. Związki Zawodowe 
spopularyzują system za 
kładowego oszczędzania 
na podstawie doświad­
czeń uzyskanych wśród 
kolejarzy» pracowników 
portu i  innych załóg. 
Poczta będzie stemplo­
wać listy specjalnym da 
townikięm. Ponadto uka 
żą się okazyjne znaczkii 
Powinni o tym pamię­
tać filateliści.

Przypominamy, że Już 
teraz można zgłaszać 
swój udział w  wielkim 
konkursie PKO (wartość 
nagród 1,5 min zł, w 
tym 5 samochodów). In­
formacji udzielają wszy­
stkie urzędy pocztowe I 
placówki PKO. (b)

T E L E W IZ J A

(program szczeciński)

T E A T R Y

P O LS K I — „ Z ło ty  c ie la k ”  «  
19.3«
W SPÓŁCZESNY — „Kug larze*» 
g. 19.30
O PER ETKA — ».Rozkoszą* 
dz iew czyna4'  g . 15.15

KINA
KOSMOS — ¿Samson”  g . 13.35* 
16, 16.30, 21 — po i. — od la t 1«
— panoram iczny’
B A Ł T Y K  — „D ro g a  na  za­
chód”  g. 13.30, 15.50, 18.10, 10.30
— po i. — od la t  12 
D E L F IN  — „C e lu loza ”  g. 13.35, 
16, 18.30, 21 — po i. — od la t 1« 
OGRODOWE — „F a tim a ”  g. 
20 — radź.
TEN IS O W E —  „ K u r ie r  c a r ­
s k i’* g. 19.30 — ju g .- fr .  — pa­
no ram iczny
P O LO N IA  — „P o d  gw iazdą 
fry g ijs k ą ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21
— po i. — od  la t  14 
P IO N IE R  — „D w ie  kuźn ic ”  g, 
17.30 — „U cz ta  B a ltaza ra ’ * g. 
13.15, 18.45, 21 — p o i. — od la t  
14
M U Z A  (Pom orzany) — „ L e k -  
ko d u ch y  i dz iew czyna”  g. 18, 
20 — radź. — od  la t  12 
PR O M IE Ń  — „G o d z in y  n a ­
d z ie i”  g. u ,  18.15, 20.30 — po i.
— od la t  16
M AR S — „B ie d n i bogacze”  g, 
18. 20.15 — węg. — od la t  1S 
F A L A  — „M a m  16 la t”  g . 18, 
20 — N R D  — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 

nieczynne
Od r a  — K o lu m b a  86 —-  „ T ro n  
w e  k r w i”  g. 19 — ja p . — od 
la t  18
S W ir  (S ko lw ln ) — s,Trapez’ * 
g. 18, 20 — USA — od la t  12 
pano ram iczny
ECHO (K rzekow o) »,Pociąg”  e, 
18, 20 — p o i. — od  la t  18. 
M E W A  (Żelechowo) — „ U lic a  
g ra n iczna”  g. 18, 20.20 — po i,
— od  la t  12
SOSENKA (Tanowo) — ,,R an­
cho Texas”  g. 20 — po i. — od 
la t  18
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „ H ir o ­
sz im a m o ja  m iłość”  g. 18, 28
— fra n c .-ja p . — od la t  16 
H U T N IK  (Sto łczyn) — „K a ta ­
s tro fa ”  g . 17.30, 19.30 — węg. — 
od la t  16
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„M ia s to  n ie u ja rzm ion e ”  g. 
17.30, 19.30 — po i. — od la t  14 
B A J K A  (Police) — „N o rm a n ­
d ia  — N ie m e n " g. 18. 20 — 
fra n c .-radź. — od la t  12 
1 M A J  (Żydów ce) — „R osem a­
r ie  w śród m ilio n e ró w ”  g . 18, 
20 -  N R F -  od ła t  18 
M A R Z E N IE  (W iełgowo) — 5,0 -  
s ta tn i s trza ł”  g. is , 20 — po i.
— od la t  18
R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 3g —  ».Japonia w czo ra j 1 
dz iś”  g. 10—21 ( u  część)

KLUBY

n w ,  1«.« -  i k Ł J ,  S S n » ! 0 «  S ” p '
u  p rz y ja c ió ł" , 11.55 _  n im  A  _  „
r y jn y ,  19.30 -  < fa im n ik  " S J o i a . i '  S Ł , ”  ~  k ‘ "
W ry jn y ,  19.55 — „K a e m  o  H .a  13~ n
r y k u  D em b iń sk im ” , 20.25 —
rek lam a , 20.30 -  f i lm  „W ie l-  WYSTAWY
k i  ba let am e ryka ńsk i” , 21.15 — 
i,D o  rod z icó w  i  w ycho w aw ­
ców ” , 21.45 — Ostatnie w iad o - 
m ości, 21.50 — DOBRANOC

(program berliński)

M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 
— współczesne m alars tw o po l­
sk ie , renesansowe s tro je  k s ią ­
żą t po m orsk ich  g. 13—19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzyrod a m orska  —

14.15 — f i lm  „M iło ś ć  J egza­
m iny»» 18.45 _  w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  5» 19 — S,W  k o -  S A L A  W YSTAW O W A Z A M K U  
le k ty w ie  siła**, 19.45 — tys ią c  a rc h ite k tu ra  am e ryka ńska 
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , w  fo to g ra fii — g. is
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji S A L I- W YSTAW O W E C BW A — 
dziecięcej» 20 — w id o w isko  d la  S ta rom łyńska  27 — w ystaw a 
m łodz ieży, 20.30 — k ro n ik a , m a la rs tw a  Jerzego F ed kow l- 
p rzeg ląd  w yda rze ń , prognoza ra a — g. 13—19
pogody, 21 — sz tu ka  te le w iz y j D OM  k u l t u r y  k o l e j a r z a ' 
n a  „ A l .  P ob ie lsk iego 66” » 21.50 “  P a rtyzan tów  2 — rzeźba i
— kom e d ia  „T e ż  te a tr” ,  22.36 g ip so ry ty  Ire n y  W abiszew skie j
kom e n ta rz  »»Żołnierze spod S- 14—22
B ia łego Lw a” , os ta tn ie  w iad o
mości kroniki, S Z P IT A L E

ŚRODĄ
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IK - 

U  — k ro n ik a , 11.25 — ,»Naj- C I^ CFT — U n ii Lu b e lsk ie j 
m n ie j bezpieczne m ie jsce  na  1 K L IN i k a  C H IR , — U n ii L u -  
św iecie” , 12.25 —  f i lm  „R o z b i-  be łsk ie j
t y  dzban” , 13.15 —  test» 14J5 — P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
rozm aitośc i, 17 — w id o w isko  *  D Z IE C K A  — św . W o jc iech * 
d la  dz ie c i od  la t  10 — »,Jett- * “  g- 19—7 rano 
chen i  sp rzym ie rzen i” , 18 — P R ZYC H O D N IA  IN T E R N I-
m ecz le k k o a tle ty c z n y  N R D  — STY CZN A t#  W oj. P o l. 63 — 
Szwecja, 19.45 — tys ią c  w ia d o - * •  l8~ 22 
m ośc i te le w iz y jn y c h , 19.55 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji  dz iec ię­
ce j, 20 — spo tka n ie  w  B e rlin ie  
z K . E. r o ń  S ch n itz le r, 20.40 —
k ro n ik a , przeg ląd  wydarzeń» N r  1 — W o j. P o l. 49 — te ł. 
prognoza pogody, 21 — rozm a- 371-55
itośc i, 22 — ».Duńskie la to  N r  34 — Dubois 1 — te l,  82-41 
1961” , 22.30 -  „K o n ic z y n a ” ,

”  ,aVdy.CJa1 2 ^hodniego KINA TERENOWEs tu d ia  te le w izy jn eg o , 23.10 —
ostatn ie w iadom ości k ro n ik i,  ,

m ta trr« . NOW O G AR D  (Oraeł) -  »»Spra 
trz yn a s tu ”  — radź.

A P T E K I

23.20 — fe lie to n  o m is trzo ­
s tw ach lekko a tle tyczn ych ,

RADIO
W IA D O M O Ś C I:
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19.00

T R Z E B IA T Ó W  (M. Oko) 
„15.10 do Y u m y”  — USA 
W ARSZOW  (Pom orzanin) ¿-4 
„P rz e c iw k o  bogom”  — po i. 
d ę b n o  (Przedw iośnie) — „ D e ­
ze rte r”  —  po i.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Czas 
prze sz ły ”  — po i.

SZC ZE C IN : 16.05 K o n tra s ty  ŚW IN OU JŚC IE (Rybak) —
m uzyczne, 16.30 F e lie to n  k u l-  „ U l ic a  G ran iczna”  — poi. 
tu ra ln y , 16.40 „K o n fro n ta c je ” . M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce)' — „O - 
17.00 M u zyka  taneczna, 17.30 rze ł”  _  po i.
P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze - ŁO B E Z  (Rega) — „Szczęściara 
ża, 17.50 K o m e n ta rz  B . C zar- A n to n i”  — po i.

« * « » < • >
” iP'  STA R G A R D  (Dar) — „K rz y ż a -

W A R S Z A W A : 15.00 K o n c e rt cy ”  — poi.
P oznańskie j O rk ie s try  sm ycz - STA RG AR D  (Ina) — „ s k a rb ”  
ko w e j, 15.30 D la  dz ie c i ode. — po i.
pow . „D ro g a  d o  A g ry ” , 18.35 G R YF IC E (Capite l) —  „D z iś  w  
U n iw e rsy te t R ad iow y p t. „M e - no cy  um rze m iasto”  —  poi. 
cha n ika  p re cyzy jn a ” , 19.05 M u  G R Y F IN O  (G ry f) — „D z ie w e zy  
zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30 Roz- na  z p ro w in c ji”  — USA 
m ow a z M in is trem  K u l tu r y  i  G O LE N IÓ W  (W isłą) — „W szy- 
S z tu k i, 19.45 M u zyka  tanecz- s tk o  o  E w ie ”  — U SA 
na, 20.05 ».Wojna i  p o k ó j”  — K A M IE Ń  (Fregata) — »,Rzeczy 
opera w  IV  ak tach , 21.00 Z  wistość”  — poi. 
k ra ju  i  ze św iata . 21.27 K ro n i-  L IP IA N Y  (Wiedza» — „M a ry -  
k a  spo rtow a i  w y n ik i T o ta li-  s ia  i k ra s n o lu d k i”  — po i. 
za tora  Sportowego, 21.40 d . c. W ARSZOW  (V iñe ta) — „ i n-  
ou»BH«,a3ja M u zyką  taneczna, spe kc ją  pana A n a to la ”  poi,

(



Szczecin
ó sm ym

m iastem
w Polsce

pod względem

ilości
mieszkańców

W Polsce podobnie 
zresztą jak i w wielu 
innych krajach — notuje 
Bię szybkie tempo rozwo 
¿u miast. U nas jednak 
jest ono szczególnie szy 
bkie. Ma to związek z 
Intensywnym rozwojem 
gospodarki narodowej, 
głównie przemysłu.

OBECNIE liczba mie­
szkańców miast wynosi 
ponad 48 proc. 30-milio- 
nowej ludności naszego 
kraju. Dla porównania z 
okresem przedwojen­
nym: w 1931 r. mieszkań 
cy miast stanowili 27,4 
proc. ogółu ludności, a 
,W 1921 r. — 24,6 proc.

22 ośrodki miejskie l i­
czą ponad 100 tysięcy 
mieszkańców. Jedynym 
t,milionerem“ jest War­
szawa (ponad 1.1 min). 
Dalej idą Łódź, Kra­
ków, Wrocław, Poznań, 
Gdańsk, Katowice, Szcze 
cin, Bydgoszcz, Zabrze, 
Bytom, Lublin, Często­
chowa, Gdynia, Cho­
rzów, Gliwice, Sosno­
wiec, Ruda Śląska, Ra­
dom, Białystok, Wałb­
rzych i  Toruń. W mias­
tach tych zamieszkuje 
łącznie ponad 6,1 min., 
osób a więc ponad 20 
proc. ludności całego 
kraju.

E K S PA N SJA TE R YTO ­
R IA L N A  m^ast I zak ła da ­
n y  w  obecnej 5-latce szyb 
k i  ro zw ó j bu do w nic tw a 
m ieszkan iow ego (m am y 
W ybudować w m iastach I 
osiedlach 1,8 m in  izb  m ie ­
szka ln ych ) p rzysparza spo 
r o  k łop o tó w . Przede wszyst 
k im  odczuw a s ię  d o tk l i­
w ie  b ra k  te re nó w  uzb ro- 
Bonych w  sieć w od no ka ­
na lizacy jną , gazową, e le k ­
tryczn ą , drogow ą itd .  Sza­
c u je  się ogóln ie, że dla 
re a liz a c ji zadań budow nic 
tw a  m ieszkan iow ego usta­
lo n y c h  na  obecną 5-ła tkę  
po trzeba do 14 tys . ha  te ­
re n ó w  pos iadających u- 
Kb ro jen ie. P onadto są one 
ró w n ie ż  n iezbędne d la  bu ­
d o w n ic tw a  w  dz iedz in ie  u- 
ćyteczności pu b liczne j.

S p o tk a n ie  z  T e m id ą

SPRAWY WSTYDLIWE
, CZTEREJ panowie, czekający przed salą 
,sądową, wyglądają nieszczególnie. Unikają 
,mego wzroku udając zainteresowanie ruchem 
, na korytarzu. Dwaj są jacyś nijacy, jeden — 
starszy, wyraźnie przestraszony, raz po raz 
otwiera i  zamyka leżącą na kolanach książką. 
Miody, elegancko ubrany blondyn z grubo 
wypchaną teczką kołuje wokół mnie nieśmia 
ło, jakby chciał zagadać.

Kilka jaskrawo umalowanych dziewczyn za 
chowuje się zupełnie inaczej. Chichocą zbite 
w gromadką, strzelając oczyma dokoła. Pano 
wie unikają ich wyraźnie.

Nagle blondyn decyduje s ię  zbliżyć do 
mnie. Podchodzi z ociąganiem, w oczach ma 
rezygnacją.

— Przepraszam bardzo, pan zdaje sią jest 
dziennikarzem? — pyta nieśmiało.

Kiedy zdziwiony potakują, łapie mnie za 
rąką:

— Panie, niech pan tylko nie pisze o tej 
sprawie. Błagam pana. I  tak mam już masą 
przykrości. Kiedy dostałem wezwanie musia­
łem żonie tłumaczyć skąd i dlaczego. Pląta-

11 łem sią jak sztubak, wiąc na pewno nie uwie 
' i  rzyla, że to jakaś zwykła sprawa gospodar­

cza. I  jeszcze gotowa przyjechać. A ja, pro­
szą pana, żoną kocham i  mam stanowisko. Je 
stem dyrektorem centrali ogrodniczo-warzyw 
niczej w X. Diabeł mnie podkusił...

Uspokajam go jak mogą. Przecież nie cho­
dzi mi o jego osobą, lecz o problem, którego 
jest ilustracją. Problem ważki społecznie, a 

u  dziwnie omijany przez wszystkich.

1960 r. najwyższym wy­
miarem kary było w 4 
wypadkach 3-letnie po­
zbawienie wolności. W 
35 wypadkach stręczy­
cielom wymierzono kary 
do 2 lat, a w  134 do 1 
roku więzienia. 31 osób 
wykręciło się karą do 6

miesięcy więzienia. W 
trzeciej części przypad­
ków kary zawieszono. 
Nic dziwnego, że pro­
blem prostytucji jest 
wciąż aktualny. Ale dla 
czego wstydliwy?

B. JACHIMOWICZ

•  •  •
R O ZPR AW A to czy ła  się 

p rz y  d rzw iach zam kn ię tych .
Na la w ie  oskarżonych za­

siada s łuszny mężczyzna ze 
sz lacheckim  wąsem i  fe r-  
tyczna n ie w ia s ta  po czte r­
dziestce. Sędzia odczytu je  
a k t oskarżenia.

W y n ika  z n iego, że pa­
ra na ła w ie  oskarżonych 
je s t m ałżeństw em . Ona u- 
życza swego m ieszkania 
p ro s ty tu tko m , po b ie ra jąc 
za to  w y s o k i haracz, on na 
gania k lie n tó w . O dpowiada 
ją  z a r t. 208 K K  — „ k to  
z chęci zysku u ła tw ia  cu­
dzy n ie rząd...”

K lie n c i to  4 m oich  zna­
jo m y c h  z k o ry ta rza  sądo­
wego. Zeznaje b lo nd yn :

— P rzy jech a łe m  pa  de 
legac ję służbową. W ieczo 
rem  n ie  m ia łem  co ro ­
b ić. P rzy  k ina ch  t ło k ,  
b ile t do te a tru  trzeb a za 
m aw iać na tyd z ie ń  nar 
przód. Poszedłem do 
k n a jp k i,  potem  do k a ­
w ia rn i. P rzys iad ł się ten  
pan (ruch g ło w y  w  s tro ­
nę wąśóćza) zagadał. 
M am , pow iada, zna jo ­
m ą, u k tó re j b yw a ją  pa 
n ie n k i chę tn ie u p rzy je m  
n ia jące  czas sam otnym  
panom . Sam dziś n ie  mo 
gę iść, ale pan może wa 
lić  śm iało. T u  m a pan 
adres.

N am yśla łem  się z pó l 
godziny. Potem  poszed­
łem . I  a k u ra t przyszła 
m ilic ja .

B lo nd yn  rozpoznaje os­
karżoną , potem  pa n ie n k i. 

'  P ie rw sza zaprzecza, że 
k ie d y k o lw ie k  b ra ła  p ie ­
niądze, p a n ie nk i zaś 
tw ie rd zą , że b lo nd yn 
im  się podobał. Ś w iadko­
w ie  zeznają łam iącym  
się głosem, ale pogrąża­
ją  oskarżonych w y ra ź ­
n ie

PROSTYTUCJA to 
problem rozległy i  zło­
żony. A przecież palący 
— jak ostatnio podała 
prasa — procent zachoro 
wań na choroby wene­
ryczne znowu wzrasta.

Nasze ustawodawstwo 
nie zna przepisu pozwą 
łającego na karanie pro­
stytutek. To chyba słusz 
ne. Problem prostytucji 
jest zbyt złożony, aby 
rozwiązywać go w ten 
uproszczony sposób. Je­
dynie w nowym projek­
cie prawa o wykrocze­
niach przewiduje się ar­
tykuł, zapowiadający ka 
ranie osoby, która pub­
licznie, w natarczywy 
sposób, oferuje swoje u- 
slugi natury seksualnej 
Za pieniądze.

A le  na jsku teczn ie jszą  
drogą zw alczan ia  p ro s ty ­
tu c j i  je s t bezpardonowa 
w o jn a  p rze c iw ko  a rm ii 
s trę czyc ie li i  k u p le ró w , 
będących m o to re m  roz ­
w o ju  te j p la g i społecznej. 
Ja k  do tychczas w a lk a  ta  
n ie  grzeszy energią. 
W praw dzie  w  1960 r .  ska 
zano z a r t. 208 i  209 K K  
219 osób, to  je s t o 99 w ię  
ce j n iż  w  ro k u  1959, ale 
to  przecież k ro p la  w  m o 
rzu . P raw ie  każda p ro ­
s ty tu tk a  m a za sobą swe 
go s tręczycie la .

A  ja k  w yg lą da  ostrość 
te j w a lk i?

Art. 208 1 209 przewi­
duje kary do 5 lat wię­
zienia. Tymczasem w

Na tropie 1500 Izb

Dodatkowe
mieszkania

z o szczęd n o śc i

materiałów
Związek Zawodowy 

inicjatorem współzawodnictwa

ZARZĄD Okręgowy zużytych materiałów w 
Związku Zawodowego latach 1961 — 65. Przed 
Pracowników Budownic siębiorstwa zostały zobo 
twa i  Przemysłu Matę- wiązane do opracowa- 
riałów Budowlanych o- nia planów zużycia ma- 
pracował regulamin teriałów i  przewidywa- 
współzawodnictwa mię- nych oszczędności — naj 
dzy załogami budowla- później do dnia 30 wrze- 
nymi przedsiębiorstw śnią br. Wyniki akcji bę 
podległych SZB i  dzie oceniać co miesiąc 
WZPBT, dotyczący osz- Zarząd Okręgowy Zw. 
czędności materiałów w Zaw. Prac. Bud. i  
ramach zainicjowanej Przem. Mat. Bud., na 
przez nas akcji ,,1500 podstawie sprawozdań z 
izb“ . przedsiębiorstw. (B)

Przeprowadzenie akcji 
mobilizacyjnej w zakre­
sie podejmowania zobo-' 
wiązań powierzono ra­
dom zakładowym, ra­
dom robotniczym i kie­
rownictwom przedsię­
biorstw. W wyniku prze 
prowadzonych narad pro 
dukcyjnych na budo­
wach i w  zakładach pro 
dukcji pomocniczej usta 
łono, że oszczędności po 
winny wynieść ok. 2 
proc. ogólnej wartości

a g a s ni S 1» —

F otos  10
l i l i i

1. Pożegnania
2. Zam ach
3. P o p ió ł i  d iam ent
4. Samson
5. Deszczowy lip ie c
S. T a je m n ica  dz ik iego szybtf
7. U czta Ba ltaza ra
8. Opowieść a tla n ty c k a
9. Skarb

10. D w o je  i  w ie lk ie j rz e k i "

K R Ó TK O M E TR A ŻÓ W K A
O CZĘSTOCHOW IE 
D N IA  D ZISIEJSZEG O

A u to r  k i lk u  scenariuszy 
film o w y c h , m . in . ś rednio- 
m e tra żó w k i „D w a  oblicza 
Boga”  oraz f i lm u  fa b u la r­
nego „L u n a ty c y " ,  S tan i­
s ław  M an tu rze w sk i zb ie ra 
w łaśn ie  m a te ria ły  do f i l ­
m u  k ró tko m e trażo w eg o  o 
Częstochow ie. M a go za­
m ia r  n a k rę c ić  reżyser J. 
Z ia rn ik  w  W y tw ó rn i F i l­
m ów  D oku m e n ta lnych , (ł)

ZBtORCIY KUPON KONKURSOWY
1

NAZWISKO I IMIĘ W TOR AJ TYTUk FILMU

ÍMIE Í NAZW ISKO -

ADRES............
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— BARDZO mi miło — zahuczał Machnicki.
Był wysoki, barczysty, o dobrodusznej, rumia­
nej twarzy ozdobionej płowym wąsem. Blado- 
niebieskie oczka patrzyły dobrodusznie spod 
krzaczastych brwi. — Niechże pan siada — 
podsunął leśniczemu krzesło. — Czego się pan 
napije? Bo my, jak pan widzi, czyściochę.

u — Eksportową — sprostowała pani Klara.
' .— Jak się zwala, tak się zwała — grunt, że 
fczysta. Te wszystkie, panie, mieszaniny, diabła 
.warte. Łeb tylko po tym boli.

— Zgadzam się z przedmówcą. — Olkuskie­
mu inżynier wydał się sympatyczny. Wrażenie 
to ugruntowało się jeszcze bardziej, gdy pani 
Klara, podnosząc kieliszek skłoniła lekko gło­
wą w stronę okazałego partnera.

Zdrowie dyrektora. Gdyby nie on. musia­
łabym tłuc się pociągiem.

— Nie ma o czym mówić, zwyczajna rzecz.
Zrobiłem sobie, wie pan — Machnicki zwrócił 
się do Olkuskiego — taki mały samochodowy 
rajd krajoznawczy, no i po drodze, oczywiście, 
do szanownych doktorstwa. Bo, my, panie, z 
’¡doktorkiem, tośmy razem w jednej ławce sie- 
idzieli — wyjaśnił. — Wypadało wstąpić.

— Niechby pan spróbował nie wstąpić.
— No więc wdepnąłem i zgadało się, że pani 

Klara ma na następny dzień zaplanowany wy­
jazd. A mnie panie, wszystko jedno, każda dro­
ga dobra...

— Ach tak! — Warzycowa udała obrażoną. —
JA ja myślałam, że moje towarzystwo...

— Doceniam, doceniam! Oczywiście, źe do­
ceniam — Machnicki chwycił jej dłoń, cmoknął 
raz i  drugi. — Powiadam tylko, że dobrze sie 
Złożyło.

OLKUSKI był innego zdania. Wprawdzie 
wyjaśnienie roli, w jakiej inżynier zjawił się 
u boku K lary całkowicie go uspokoiło, tym nie 
mniej wolałby, żeby nie skorzystała z „czereś­
niowego”  Mercedesa.

— Mam nadzieję, że pan inżynier dłużej się 
tu  u nas zatrzyma — powiedział obłudnie, nie 
iragnąc bynajmniej DOtwierdzenia.

ggąM im ,
— Na dłużej? Nie, skądże! — Machnicki na­

chylony nad stołem rozdzielał starannie szczu­
paka w galarecie. — Na jedną noc.

Spojrzenie pani Klary potwierdziło to i  sko­
mentowało tak wymownie, że zupełnie odzys­
kał humor.

Inżynier okazał się wspaniałym kompanem, 
znał wiele dowcipów i świetnie opowiadał dy­
kteryjki, a kiedy okazało się, że był dyrekto­
rem kilku dużych tartaków na Pomorzu i z 
wykształcenia tak jak Olkuski, inżynierem- 
-leśnikiem, obaj panowie doszli do wniosku, że 
fakt ten należy przypieczętować bruderszaf­
tem.

Mimo, że „czereśniowy”  Mercedes jak naj­
bardziej nie w porę zjawił się w miasteczku, 
Olkuski byłby gotów zaliczyć wieczór do uda­
nych, gdyby nie zachowanie się tej, na której 
najbardziej mu zależało. Pani Klara brała 
wprawdzie żywy udział w rozmowie, śmiała 
się z anegdot opowiadanych przez Machnickie­
go — Olkuski jednak zbyt dobrze ją znał, by 
mó«ł się mylić: był pewien, że coś ia dreczyj
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POZNAŁ to po je j częstych zamyśleniach, po 
lekkim drżeniu głosu, po śmiechu, w którym 
zbyt często dźwięczała fałszywa nuta. Mach­
nickiego mogła oszukać. Był nieco podpity, z 
natury ociężały i dobroduszny a subtelności 
natury kobiecej nie stanowiły z pewnością 
dziedziny, w  której czułby się mocny. Mach­
nickiego, tak, ale nie jego. Postanowił z nią 
pomówić, natychmiast, tu na tej sali.

Poprosił ją do tańca.
Na parkiecie znajdowało się zaledwie kilka 

par, można było nie tylko swobodnie tańczyć, 
ale i  rozmawiać bez obawy, że ktoś usłyszy.

— „Pamiętam była jesień...”  — wyciągnął 
nieszkolonym barytonem pieśniarz zespołu, go- 
gusiowąty szatynek z baczkami.

Mijająca ich para podjęła melodię.
— ...Mały hotel „Pod różami” , — zanuciła tę­

ga blondynka w plisowanej spódnicy i  w ró­
żowym sweterku.

— ...Pokój numer osiem...”  — podjął je j par­
tner.

Olkuski mocniej ścisnął dłoń Klary.
— ...„Staruszek portier z uśmiechem dawał 

klucz” — szepnął kierując ją w stronę, gdzie 
było luźniej. — Piotrowski obraziłby się gdyby 
ktoś nazwał go staruszkiem. I numer pokoju 
się nie zgadza.

WESTCHNĘŁA.
— Czemu jesteś smutna?
— Ja? Nie. Zdaje ci się.
— Widzę. Powiedz, masz jakieś kłopoty? Czy 

może coś...
— Nie zgaduj — uśmiechnęła się blado. — 

Nawet gdybym ci powiedziała, nie mógłbyś mi 
pomóc.

— Więc jednak! — prawie wykrzyknął. — 
Od razu poznałem. No, proszę, Klaro, przede 
mną nie musisz niczego ukrywać.

— ” ...I wtedy zrozumiałem, to się kończy...”  — 
goguś z baczkami uniósł głowę do góry. Od­
nosiło się wrażenie, że jeszcze chwila i  gotów 
się rozpłakać.

(ciąg dalszy nastąpi) (5)

Dziś dz ies ią ty  o d c inek k o n ­
ku rsu  film ow ego» zorgan i- 
tow anego z o k a z ji trw a n ia  
F estiw a lu  F ilm ó w  P o lskich 
przez ,»Kurier*» 1 CWF. Na 
zd jęc iu  jedna z  naszych po­
p u la rn ych  a k to re k  f ilra o -

KTO?
O dgadnięcie Jej IM IE N IA  

1 N A Z W IS K A  Jest p ie rw ­
szym zadaniem  kon ku rsu . 
D ru g ie  polega na PODA­
N IU  T Y T U ŁU  F IL M U , z 
k tó rego pochodzi powyższy 
fo tos ( ty tu ł f i lm u  uk ryw a  
się w śród w ym ie n ion ych  w  
ram ce 10 ty tu łó w  po lskich 
fi lm ó w ).

P raw id ło w e  rozw iązanie 
na leży aa bieżąco w p isy ­
w ać w  ko le jne  ru b ry k i 
zbiorczego kaponu, 1 po za­
kończen iu ko n ku rsu  (do 28 
września) przysłać do re­
d a k c ji ,, KURIERA*«, pl. 
H ołdu Prusk iego 8, w  ko ­
pe rc ie  z do p isk ie m } »¿Kon- 
kura film ow y**.

UWAGA» W losow aniu 
nagród og ó ln e j w a rto ść  
8 tys  z l wezmą od z ia ł ty l­
ko te  kupony; w k tó  
rych  wyszczególn ione będą 
w szystkie ty tu ły  konkurso­
w ych f i lm ó w  oraz Im iona 
i  nazw iska w srvs tk ich  ak-

I I I


